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Wiadomosci krajowe. 


-KRAKO W. 
Weszorajszy pierwszy Koncert Szkoły Spie- 
wu zgromadził nader licznych słuchaczy, tak 
Że saja Kollegium Nowodworskiego, aż do 
natloku była nepelnioną. Publiczność z unie- 
Bieniem przyjęła ten pierwszy piękny owoc 
Poświęcenia się P. Mireckiego, i nieustają - 
cemi prawie oklaskami dala dowód swego 
upodobania, Wykonaniechorów i solów prze- 
szło wszelkie Oczekiwania. Naczegóły tego 
ODcertu, niezwlocznie będą opisene. 


Wiadomości zagraniczne, 


TA Warszawa 4 Grudnia. — 

KT adj bogactwami, któremi natura 
> J tutejszy obdarzyła, znakomite miejsce 
kjmuje ruda żelazna i węgiel ziemny. — Ob- 
ay oba tych materyałów w okręgu 
dz, 51M gornictwa rządowego, to jesl: mięs 
kop jgcziem i Dąbrową, w guberoii Kra- 
(wie lej, jakby naumyślnie obok siebie u- 
Biały” oczekiwały tylko przemyslu i kas 
potr b aby wydać produkt, do pierwszych 

Z9 cywilizowanego społeczeństwa wcho- 


dzący, produkt, którego mniejsza lub wię- 
ksza konsumpcya jest dzisiaj dowodem mniej- 
szćj lub większej cywilizacyi, jednćm slowem, 
aby wydać żelazo. 

Dwudziesto-letnie atoli badania: „czy wę- 
giel nasz zdatnym jest do koksowania, zo- 
stawiały w tej mierze wątpliwość materya- 
łowi temu nieprzychylną, a próby często po- 
wterzane, zdawały się tę wątpliwość potwier= 
dzać. Lecz przewysł i kapitały, te oajgłów- 
niejsze czynniki produkcyi bogactw spółeczeń- 
skich, przyniósł w góroictwo Rządowe Bank 
Polski, któremu Rząd, o dobro powszechne 
troskliwy, zarząd górnictwa swego powiee 
rsył i wskazał cele, do jakich ma zmierzać 
w doskonaleniu i pomnożeniu wyrobu, 
żełaza, 

W rozwinięcia tych dobroczynnych zamią- 
rów we wszystkich okręgach górbictwa Reg- 
dowego, ulepssają się dawne i wznoszą nowe 
zakłady, odpowiednie obfitości surowych mae 
teryałów, a obszernością i dokładnością seó- 
wnać mejące najznakomitszym w Europie. 
Jednym z nich. najważniejszym, jest tak ma» 
zwany: Huta Bankowa, pomiędzy Dąbrewą 
i Będzincem, w obwodzie Ołkuskim. W yata» 


2 


wiono tam sześć wielkich pieców do wyta- 
piania rudy Żelaznej i założono obok padlin- 
garnie i walcownię, do wyrobienia rocznie 
200,000 centnarów Żelaza. Z tych wielkich 
pieców, pierwszy już w tych dniach w bieg 
puszczony został i stwierdził doświadczeniem 
to, o czem wielu dotąd powątpiewało, ż co 
głanowić będzie epokę w historyi naszego 
przemysłu, że węgiel ziemny Polski, zdatny 
jest do koksowania i do wytapiania ża jego 
pomocą rudy, obficie w téj okolicy się znaj- 
dującej. Ńurowizna z tego wielkiego pieca 
otrzymana, natychmiast pudlingowana, walco- 
wana i na wszystkie wystawiona próby, wy» 
dała Żelazo takie, iż bez przesady wyrzec mo» 
žne, že do najlepszych w naszym kraju na- 
leży, a w niektórych własnościach przecho» 
dzi zwykłe angielskie. 


Te pomyślne wypadki s wielkiego pieca 
w hucie bankowej najpierwszego i jedynego 
dotąd w kraju naszyru do topienia Żelaza ua 
koksie, tem są dla nas ważniejsze, Ze Zamo- 
Zne kopalnie rudy Żelaznej w okolicach hez- 
łesnych, a w węgle obfitujących, upożyte- 
cznione zostaną, i że zwykłe trudności w 
czyszczeniu czyli koksowaniu węgla, już są 
przez doświadczenie usunięte, i materyał ten, 
tak jak angielski, zdatnym być może do uży- 
cia w tém wszystkiem, do czego dzisiaj wy- 
łącznie koks: angielski byl potrzebowany, a 
szczególnićj do poruszania lokomotyw na dro» 
gach żelszoych. 


— Dnia 5 Grudnia. — 


Nejjaśniejszy Pan postanowieniem swem 
z dnia 19 listopada przeznaczył, ahy jenerał 
majorowie z orszaku Najjaśoiejszego Pana 
Hrabia Tołstoj drugi dowódca drugićj bry- 
gady pierwszej dywizyi lekkiej jazdy, i Oku- 
niaw pierwszy zasiadali w Radzie Stanu Kró. 
lestwa. 


— Pelersburg (13) 25 Listopada. == 


Dnia 12/24 listopnda, margrabia Cloricar- 
de, nadswyczajny i pelnomocny poseł angiel- 
ski, miał prywatne posłuchanie u Najjaśniej- 
szego Pana, a hrabia Lerchenfeld, posel ned- 
zwyczajny i minister pelnomocny Króla Jmci 
Bswarzkiego, opuszczający zwoje urzędowa= 
nie, na posłuchania pożegnalnem u N. Pana, 
miał zaszczyt stłożyć J. UC. Mości swoje listy 
odwolojące. Poczem baron Seebsh, sprawu- 
jący interessa Króla Jinci Saskiego, z powro- 
tem do suego urzędowanis, oraz p. Bloom 
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field sekretarz poselstwa angielskiego; mieli 
zaszczyt przedstawić się J. C. Mości. Nastę- 
pnie, firabia Lerchenfeld był na pożegnanie 
u. J. C. Wysokości Cesarzewicza Następcy 
Tronu, któremu mieli także zaszczyt przed- 
stawiać się baron Senbach, i p. Bloomfield. 


— Paryż 25 Listopada — 


Xiążę Orleanu w dnin 22 o godzinie 10 
s rana opuścił Lyon i przed odjazdem dał do 
rozdzieleoia między różne dobroczynne gza- 
kłady tego miasta 15000 franków. Co chwi- 
la spodziewamy się w Paryżu przybycia xięcia. 


Dsiś jest trzydziesta rocznica zaślubienia 
króla Ludwika Filipa z królową Amelią, 


Journal de Paris donosi, że rząd w tej 
chwili bacdziej niż kiedykolwiek zajmuja się 
zawarciem traktatu handlowego z Belgią. 


P. Lamartine i jenerał Jacqueminot na- 
czelnicy stronnictwa 221, oczekiwani są W 
początku Grudnia w Paryżu. 


W liście z Konstantynopola donoszą, że 
xiążę Joinville w krótce opuścić ma stolicę 
Turcyi, poczem zwiedzi Trapezunt, Seba» 
stopol, Odessę i ujścia Dunaju, Podobna 
podróż przedsięwzięta w tej chwili, hyleby 
najlepszym dowodem, ke znikła zupełnie o- 
bawa o wybuchnięciu nowych nieprzyjaciel- | 
skich kroków na wschodzie. 


Temps jako dowód, jak szczerze Meh- 
med-Ali pragnie pokoju, donosi, iż podług 
nowego listu z Ałexundryi, tenże ma zainiBć 
posłać jednę s swoich synowych do Ronstsn” 
tynopula, z listami polecającemi do zułtanki 
Walidy. 

— Bruwella 25 Listopada. — 


Król, który oczekiwany tu jest około s 
b. u. ma zamiar zatrzymać się W Bruxel 
przez jeden dsień, i przyjąć władze prowie” 
cyi. Bezzasadną jest wieść jakoby król Ue 
niektóre dzienniki doniosly, wezwał Ay r) 
lekarza z Paryża, J. K. Mość leczuny ©” 
w Wiesbaden przez Dra Recken, lekars* 
przybocznego J. K. Moi, który zam W 
szłym roku używał wód w Wiesbaden. 


— Madryt 14 Listopada. -— 


Gabinet nie jest jeescze zkomplstowanf” 


Nie b d iemają, że codzień wB 
Misją zh ia apii A Słych H 
że pan Benavides ofinrowanego sobie wyds 


nie przyjął. Teraz wydział spraw wewnętrz- 
nych ma być oddany panu Huet. | 

W stolicy obiega pogloska, iż nieochy. 
bnie wypadnie ndlożyć dalsze operacje wo» 
jenne do przyszlej wiosny. Mówią także o 
niejakiem powstaniu, które chciano do sku» 
tku przyprowadzić w dy wizyi jenerala Ioyes, 
gdzie jednak ukazanie się xięcia Vittoryi 
zdołało zwrócić źołnierzy do ich powinności, 

Gdyby w Madrycie wybuchły jakie rozru. 
chy, wymieninją jako pierwsze ich ofiary 
hrabiego Toreno i p. Montoyo przyjaciela 


ministra skarbu. Maroto, oczekiwany joat 
w Madrycie i ma stanąć w pałecu Xiężnój 
Vittoryi, 

Wygnanie z Saragossy rodzin karlistowskich, 
już rozpoczęte zostało. Środek ten stał się tem 
okropniejszym, że Cabrera pod karą śmierci, 
zabronił wszystkim komendantom miejsc wąs 
rownych, przyjmować wygnsńców, 

ico de Aragon donosi, że Llangostera 
kazał rozstrzelać wszystkich jeńców z legii - 
portugalskiej w służbie królowej. 


PisiRZ TRYBUNAŁU I. INSTANCYI. 
` Wolnego Niepodleziego i ściśle Neutralnego 
Miasta Krakowa « Jego Okręgu. 


Podaje do publicznej wiadomości, iż w sku- 
tek wyroku Trybunalu I. Instancyi z dnia 13 
czerwca 1839 r. dającego miejsce działowi 
majątku po s. p. Wojciechu Kaniowskim, 
be żądanie Krzysztofa Kaniowskiego, Mary. 
anny s Kaniowskich Malinowskićj, zupowa- 
knieniem męża swego Piotra Malinowskiego 
działającój, Kunegundy z Kaniowskich Mu- 
larskiej z upoważnieniem męża swego Fran- 
ciszka Mularskiego czyniącej i Józefa Ka- 
niowskiego wszystkich jako sukcessorów peł- 
naleinich ś. p. Wojciecha Kaniowskiego na 
Kleparzu przy Krakowie pod L. 59 zamie- 
szkolych, wystawione zostaną na sprzedaż 
publiczną w pertraktacyi spadkowej. 

1) Kamienica na Kazimierzu przy Krako- 
wie pod L. 74 w gminie VI. M.Krakowa po- 
otona granicząca z frontu z ulicą glówną 
kszimierską na północ z kamienicą pod L. 
S, aa zachód z placem XX. Augustyanów, 
Na południe z przecznicą wiodącą do Augu- 
Stysnów. 

2) Dum na Kleparzu pod L. 59 w gmi- 
Rie dl M. Roka, PAY m Paw od 
łargowiske końskiego, na poludnie z domem 

+ 68 na pólnoc N. 60 oznaczonemi, na za» 
chód z placem pusiy m. 

3) Prawo do wieczystej dzierżawy Młyna 
w Prądniku Białym w rozciągłości kontra- 

tem wieczystym Kominissyi Wluścianskiej 
Opizanćj, 
i A fo pod warunkami wyrokiem Trybuna- 
w I. Instancji zdnia 26 października 1839 r. 
Prawomocnym, pomiędzy SSmi pełuoletniemi 
p. Wojciecha Kaniowskiego, a Józefą z 


Doniesienie Urzędowe. 


'Więckowskich Kaniowską wdową matką i 
opiekunką małoletnich po ś. p. Wojciechu 
Maniowskim pozostałych dzieci na Kleparzu 
przy Krakowie pod L. 59 zamieszkałą, tu- 
dzież Adamem |I)embosz przydanym opieku- 
nem tychże dzieci w Krakowie przy ulicy 
Floryańskiej pod L. 521 zamieszkałym, za- 
padlym ustanowionemi, których osnowa jest 


„następna. 


Waranki wspólne nabycia tak kamienicy 
pod L. 74 w Kazimierzu gminie VI. położo- 
nej, jak i damu pod L. 59 w Kieparzu gmi- 
nie VII. położonego, są: 

1) Cena szacunkowa kamienicy pod L, 
74 na Kazimierzu przy Krakowie w gminie 
VI. położonśj, ustanawia się wedlug ossacoe 
wania przez biegłych w sziuce zlp. 28,054 
gr. 21, zaś domu w gminia VII, pod L. 59 
na Kleparzu przy Krakowie położonego w 
summie złp. 3092 gr. 4. £ 

2) Chęć licytowania mający złoży 1/10 
część summy szocnukowój jako vadium, od 
którego jednakże składania wolnemi będą 
SSwie pełooletni ś, p. Wojciecha Kaniow= 


f skiego, tudzież Józef» Kamowska pozostała 


wdowa, bądzby w zwem, bądź w imieniu ma- 


łoletwich heytowała, a przeto chcący nabywać 


kamienicę pod L. 74 w gminie VI. polożoną 
złoży tytulem vadiť 2805 gr. 13. Zas chcą- 
cy licytować dom pod L. 59 w gminie VII. 
na Ki.parzu położony zloży tytułem vadis 
summe 309 złp. gr. 7 którą w razie niedo» 
trzymania któregokolwiek bądź warunku u- 
traci i nowa hcytacya bu Kośzt i stratę jego 
ogłoszoną będzie. 

3) Nabywca winien będzie zaplącić poe 
‘datki zaległe gli się jakie okazały, ato- 
w przeciągu dni 10 po dacie naatąpionej li- 
cytacji. 


4) Widerkauffy i inne ciężary pozostaną przy 
nieruchomościach o ile się do każdej z nich 
regulują i z summy Szacunkowćj potrącone 
będą z obowiązkiem placenia odnich procen- 
tu po 5/10U. 

5) Resztująca cena szacunkowa po potrą- 
ceniu vadił ciężarem jakieby się okazały po- 
zostanie przy realnościach z obowiązkiem pła- 
cenia procentu po 57100 aż do uzyskania wy” 
roku dzinłowego, po nastąpieniu którego no. 
wonabywca zapłaci zanassygnacyami Wysok, 
Trybunalu część na każdego z SSrów ś. p. 
Wojciecha Kaniowskiego przypadającą. 

6) Schedy małoletnich ŚSrów będą mogły 
pozostać przy każdej respeclive realności o 
tyle, o ile to rada familijna za zgodne z do» 
brem małoletnich uzna. š 

7) Po dopełnieniu warunków 2 i3 nowo- 
nabywca otrzyma dekret dziedzictwa. 

) Gdyby na trzecim terminie nikt się z 
licytantów niezgłosil, cena szacunkowa zni» 
żoną zostanie o 1/3 część calkowitego sza» 
cunku każdćj z wymienionych realności. 

Warunki nabycia prawa do wieczystćj 
dzierzawy młyna wraz z gruntem w Prądni- 
ku Białym położonego są: 

1) Cena szacunkown wieczystćj dzierżawy 
mlyna z gruntem w Prądniku Białym przy 
Krakowie położonego ustanawia się według 
oszacowania przez biegłych w sztuce w sum- 
mie złp. 6598 gr. 6. 

2) Chcący licytować złoży If 10 część snm- 
my szacunkowej to jest złp. 659 gr. 10 jako 
wadium, od składania którego wolni są SSwie 
ś. p. Wojciecha Kaniowskiego, tudzież Józe- 
fa Koniowska, a które w razie uiedotrzynia* 
nia któregokolwiek bądz warunku utraci 
i nowa licytacya na koszt i stratę jego ogło- 
azoną będzie, 

3) Nabywca najdalej w przeciągu dni 10 
od daty nastąpionej sprzedaży, zioży połowę 
wylicytowanej anminy do Depozjtu Sądowe- 
go, drugą zaś połowę wypłaci wraz z procen- 
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tem po 57100 po wyroku działowym xa assy- 
goacyami Wys. Trybunału. 

4) Nowonabywca zapłaci natychmiast po 
otrzymaniu wyroku dziedzictwa 34 recogni. 
tione doiinii procent od wylicytowanej summy 
Wys. Kządowi Krajowemu stosownie do prze» 
pisów w tej mierze istniejących. 

5) Po dopelnieniu warunku 3go nowo nae 
bywca otrzyma dekret dziedzictwa i młynwraz 
z gruntem w posiadanie obejmuje. 

Do licytacyi tej astanawiają „się trzy nae 
steępujące termina. 

I. Dla kamienicy pod L. 74 w gminie VI. 
położonej 

1. na dzień J4 lutego 
"2. na dzień 13 marca 
3. na dzień 10 kwietnia 
II. Dla domu na Kleparzu pod L. 59 w 
Gminie VII. polożunego. 
1. na dzień 21 lutego 
2. na dzień 20 marca 
3. na dzień 1 maja 

III. Dla nabycia prawa do dzierżawy wiee 
czystej młyna w Prądniku Bialym pod Krakoe 
wem położonego. 

1. na dzień 11 marca . ) 
2. na dzień 8 kwietnia) 
3. na dzień 13 maja 

Sprzedaż pomieninnój kamienicy, doma É 
prawa do wieczystej dzierżawy młyna papiee 
ra Jan Hieronim „Stefan Rzesiński O. P, De 
adwokat w Krakawia przy ulicy Szerokiój 
pod L. 43 zamieszkały. 

Licytacya odbywać się będzie na Audyene 
cyi Trybunału |. Instaocyi W. M. Krakowa 
w gmachu przy ulicy Grodzkiej pod Ł, L06 
posiedzenia swe odbywającego od godziny 30 
rannćj poczynając. Wzywają się więc wszjś” 
cy chęć kupna mający, ażeby w powyższy 
terminach zaopatrzeni w stósowna vadia sta” 
wió się nieomieszkali. 

Kraków dnia 26 listopada 1839 r. 

Janichi. 


| 1840 r. 


| 1840 r. 
) 


1840 r. 


Boniesicnie prywatne. 


DYREKCYA JENERALNA LOTERYT. 
Podaje do publicznej wiadomości, ik losy 
pod N. 6107} 61053 i 61193 do lej kłeszy 
16j loteryi klassyczućj W. M. Krakowa, za- 
gubionemi zostaly. Ostrzega się przeto, aby 
nikt takowych od znalazcy nabywać niewn- 


żył się, gdyż wygrana na te losy wypaść mo” 
gaca, tylko prawsmu właścicielowi w koa* 


trolli kollektora  zapisanemu  wyplscooń 
bedzie. |. 
Kraków 9 stycznia 1839 re | 
Straraewshti. 
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